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Poniedziałek dnia 4 Stycznia 1841 roku. 


Piśmiennictwo Krajowe, najtańszy tygó- 
dnik literacki w Warszawie razem z Gazetą Poranną 
przy którćj wychodzi, kosztuje na mies. zł. 2 gr. 20 beg 
roznoszenia, Kantor glowny w Star, Teatrze Ni. 1799 


LonpyN 24 grudnia. — Królowa i Książę Al- 
bert odjechali wezeraj do zamku Windsor, i 
przybyli tam o połuduin. Zawiezione tam 
także i następczynię Ironu. > Mimo wielkiego 
gimna i nieprzyjemnego powietrza, zgroma- 
dziło się około stu ludzi przy bramie miejskiej 
dla powitania Najjasniejszej Pani, która po 
rozwiązaniu pićrwszy raz Windsor odwiedza. 
Królowa zdawała sie być bardzo bladą i osła- 
biona, lecz po wschodach zamku, wsparta na 
ramieniu malzonka, postępując, zwykłą zacho- 
wała wyniosą postawę. W tvch dniach ma 
takze przybyć do zamku Windsor Księżna 
Kent. w 

Książę Albert podarował Królowej papu- 
ge, xa ktorą 30 funtów ` szterlingów zapłacił i 
nauczył wiele (razesówi pieśni. Ptak ten, mający 
3 lata, juz był od:15 miesięcy w Londynie. U- 
mie 800 angielskich słów i powtarza kilka fran- 
cenzkich wyrażeń. Skoro ujrzy kogo pijącego 
wino, zaraz podnosi prawy szpon i „Śpiewa z 
zapałem: Niech zyje Najjasniejsza Królowa Wi- 
ktorya! albo: zdrowie Jego Król. Wys. Księcia 
Alberta! lub też: niech nam Bog strzeże nastę- 
pozynią tronu! 

Morning Chronicle stara się dowieść, 
że niepodobieństwem będą dalsze zmiany wu- 
rządzeniach państwa, skoro reformiści ciągle 
w itak wielkich między sobą trwać będą niepo- 
rozumieniach. Gdy bowiem wszyścy reformi- 
ści wad zasadą złego zastanawiali się, pano- 
wała wielka rozmaitość zdan o rodzaju i spo- 
śobie zaradzenia takiemu stągowi rzeczy, 


Żegluga między Londynem i Norwegią z poe 
wodu lodów ustała. 

W przyszłymtygodniu 22 pułk, z 1000 ludzi 
złożony, odpłynie z Chata m do Indyi. Jeden 
pułk w Dublinie na załodze siojący, otrzymał 
rozkaz odpłynienia do Mauritius. 

Atlas donosi, że w miastach Irlandyi mają 
miejsce werbunki wojskowe. 


Nowy przypadek spoikał Lorda Normanby- 
17 b. m., który jednak nie zdaje się mieć zadnych 
złych skutków.  Przejeżdzał się konno wzdłuż 
wybrzeża w Brighton, gdy wtóm konia mu 
spłoszono, Lord niewyleczony zupełnie na rę- 
kę, drugą nie dość silnie władał, kon go uniósł 
i nakoniec zrzucił. Przypadek ten bardzo mu 
mało zaszkodził, trudao mu tylko zaraz zno% 
wu konia dosiąść. å i 

Admiralicya zamówiła dwie parowe machiny, 
esile 200 koni, dla jednego okrętu, który ma 
się poruszać za pomocą szruby Archimedesa.* 

Morning Herald głosi także, że człon- 
kowie konfereńcyi, znajdujący się w Londynie, 
uznali za słuszną umowę Kommodora Napier z 
Mehmedem-Ali. i : 


Gazety z Kartageny pod d. 14 Pażdzier» 
nika potwierdzają wieść © powstanin w Nowej 
Granadzie. Trzy prowincye przyłączyć się 
miały do wybuchłege w Sogamoza powstania, 
i zdaje się, że pobito jenerałów Steranai Mose ' 
quere; ostatni miał się nawet do niewoli dostać. 
Gazeta z Bo gota pod d. 25 Września dano- 
si, że pułkownik Nejra odebrał powstatcoca 


zdobyte przez nich miasto Tunga. Powstańca- 
mi dowodzi Jenerał Obando. 

Nadeszłe tu zPortugali wiadomości niepo- 
myślny wpływ wywarły na angielskie i zagra- 
niczne papiery. Tutejsza ministeryalna prassa 
ubolówa nad tem, że gabinet w Madrycie z tak 
wielkim pospiechem przeciw Portugalii dzia- 
ła; podług niéj wypadało czekać wyrzeczenia 
portugalskich kortezów. 

WIEDEŃ 24 grudnia. Listem gabineto- 
wym z d. 18 b. m. Jego Cessarsko - Króle- 
wsko - Apostelska Mość, chcąc dać dowód swo- 
jéj przychylności iwysokiego zadowolenia, ra- 
czył przesłać baronowi Martoni c z. Feld- 
marszałkowi porucznikowi i sztabskapilanowi 
gwardyi korpusu szlachty węgierskićj, krzyż 
kommandorski orderu Królewskiego 5. Szcae- 
pana Węgierskiego. 

TnrzsTr2l grudnia. J, K. W. Następ- 
ca tronu bawarskiego, który tu wczoraj, w 
poządanóm zdrowiu przybył, dziś w towarzy- 
stwie 9 osób swojćj świty, na statku paro- 
wym Kolowrath, w dalszą do Aten udał 
się podróż. 

Jeszcze na 18go spodziewany tu parosta- 
tek Syra dotąd, zapewne dla niepomyślnej 
pogody, nie przybył. 

Paryż 24 i 25 Grudnia-—lzba deputo- 
wanych ciągle się naradza nad projektem do 
prawa o uzyciu dzieci po fabrykach. Drugi 
artykuł tego projektu brzmi: »Aby do fa- 
bryk użyteml być mogły dzieci, winny mićć 

| majmnićj lat 8.—Od 8 de 12 lat, nie dłuzej 
jak 8 godzin na dobę zatrudnione być mają, 
który to czas przedzielać będzie chwila spo- 
czynku. Od 12 do 16 lat mogą 12 godzin 
pracować. Czas pracy naznacza się między 
godziną 5 rano, a 9 wieczór.a« ) 

Monitor donosi: »Hrabia Filip de Cha- 
bot, Kommissarz Krółewski, który wysłany 
był na Śtą Helenę po zwłoki Napoleona, 
wczoraj wręczył Księcia Dalmacyi klucz od 
trumny Cesarskićj, zamkniętćj na 'Śćj Helenie 
dnia 15 Pazdziernika.« ; 

Czytany w Messager: »Jeden z po- 
„gąnnych dzienników donosi, że Minister Skarbu 


żądał dymissyi. Jesteśmy upoważnieni zbić 
tę wiadomość, którą policzyc można do mno- 
gich pomysłów, jakićmi dzienniki oppozycyj- 
ne kazdego poranku Rząd zachwiać pragną.« 

Mówią, że w przyszły wtorek lab srode, przede 
stawiony będzie izbie deputowanych, budzet, 
potem dopićro mozna będzie poznać, jak Pan 
Human myśli pokryć wydatki i czyli po= 
stanowił o nowej traktować pożyczce. 

Większa część dzienników dla swiąt Naro= 
dzenia Zbawiciela, dziś i jutro nie wyjdzie. Gieł- 
da zamknięta. Gazety Lvońskie podają szcze- 
góły zamachu na Pana Million. Naczelnikiem 
bandytów, którzy się przeciw Panu Million 
zmówili, jest nicjaki P once t, obecnie w rg- 
ku policyi zostający. Naprzód zawieziono Pana 
Million na odludne miejsce, a potem do 
piwnicy, osławionego szynku, gdzie uzbrojony 
siekierą Poncet, groząc smiercią, zmusił go, 
aby napisał list do żony, w którym prosi ją'o 
wręczenie niżej wskazanćj osobie 10,000 fran- 
ków, poniewaz to tylko przy zyciu zachować 
go moze. Szynkarz nienależący do zmowy, ka- 
zał natychmiast zawiadomić Zandarmeryą e 
zaszłym w domu jego wypadku, a tak udało 
się uwolnić więzionego, nim mu jakąkolwiek 
krzywdę wyrżądzono. Z sprawców tćj zbro+ 
dni ujęto tylko Pon ceta, iani ujść potrafili. 

HaGa 26 grud. — Tutejszy poseł w Szwecył, 
baron von Crombruche, został odwołanym. 

KoPENHA Ga 25 grudnia. Trzeciego grud. 
(w rocznieę zgonu Króla Fryderyka IV) po- 
siedzenie stanów zagaił prezes, radca kamee 
ry Wulff. Całe zgromadzenie , było w 4a- 
łobie, a popiersie wiekopomnego monarchy 
ozdobione wieńcem z lisci dębowych i nie- 
śmiertelników. 

Od nowego roku tutejsza K o lle gialną 
gaze ta ma przybrać charakter urzędowy. 
Rząd bowiem oddawna czuł brak organu te- 
go rodzaju, gdy także Berlingsche 
Tindi ng, jako własność prywatna nieza- 
pełnie tćj potrzebie odpowiadała. 

DanusrabDT 27 grudnia. Przybył tà 
wczoraj z nadzwyczajną missyą austryjackgi 
Jenerał baron Hess. 


SrawBvŁ d. 28 Listop. —Nastęvujący artykuł 
gazety lureckiej Pakwimi Wakaii, tak v- 
pisuje oddalenie Seraskiera Syryjskiego: 

»Swraskier Svrvi, Izzet Mehmed Basza, zo- 
stał, jak wiadomo wystrzałem z pistoletu, któ- 
ry miał w olstrzach, w lewą nogę raniony. Cho- 
ciaż Admirałowie: angielski i austryacki swoich 
przybocznych posydali doktorów, nie mógł się 
jednak Izzet ani z miejsca ruszyć, gdyż kula aż 
do kości doszła i dla tego w oblężeniu Akkji 
zadnego nie miał udziału. — Zwazywszy wa- 
śność powierzonego mu urzędu, Jego Wysokośc, 
aby wojsko swoje od upadku i demoralizacyi, 
samego zas baszę od szwanku jakiego ustrzedz, 
drugićj „asłuzonej powierzył osobie. Wybór 
Jego Sułtanskićj Mości padł ua Zekeira Baszę, 
którego męztwo i zasługi w teraźniejszej woj- 
nie wielkićj nabyły chwały. 

D. 19 wieczorem Sułtan przyjmował Kontr- 
admirała Walker, i że zwykłą dobrotliwo- 
scią oswiadczył mu wdzięczność za czyny jego 
wojenne, w dowód której mianował go Vice- 
admirałem. Z rozkazu Sułtana znajdujący się 
tu w niewoli Egipcyanie dostali nowe od stóp do 
głów ubranie, i po różnych koszarach rozesła- 
ni zostal, w czem kazdemu wolny zostawiono 
wybór. Ludzki i przyjacielski sposób obcho- 
dzenia się z nimi, wzbudza w nich radość i po- 
dziwienie, a wyznać można, że poprzedzające- 
go władcy wcale nie żałują, dziękują owsaem 
niebu. że z pod zelaznego jarzma pod ojcow- 
ską dostali się opiekę. — Oficerowie przyjmo- 
wani są do wojska w stopniach, jakie posiada- 
ją. Gdy żołnierze po raz pićrwsży dostali por- 
oye chleba, z radości rzucili się na ziemię, aby 
ałożyć dzięki prorokowi za to dobrodziejstwo; 
skoro zaś chléb spożyli, nastąpiły wzajemne 
uściski. Ci nieszczęsliwi, jakkolwiek na żyznych 
brzegach Nilu zrodzeni, nigdy jednak takie- 
go nie widzieli chleba, lub go po większćj cze- 
ści nie jedli. Łatwo z wypadku tego, świad- 
kiem którego był cały Konstantynopól, osą- 
dzić, w jakim stanie znajduje się lud egipski 
pod panowaniem Mehmeda-Alego. 

Dnia 7 Grudnia otrzymane tu wiadomość o 
Konwencyi zawartej między Kommodorem Na- 


pier i Boghos Bejem. Napier jest wyborny že- 
glarz, waleczny zołnierz, lecz żaden dvploma= 


tyk. Nie znając otrzymanych instrukcyj i du- 


cha odebranych rozkazów i politycznych po- 
rozumień się, szimienił on stanowisko przez Por- 
tę i cztćry mocarstwa obrane. Skoro tylko 
przybyła ta konwencya, zwołała Porta Dy- 
wan, a układ Lapiera jedno-zgodnie odrzu- 
conym został. Zgromadzenie ulemów, równie 
uznało go za żaden i nieważny, lecz najwięk- 
sze poruszenie dostrzegana w ciele dyploma- 
tyczaćm.— Urzędowa nota do czterech euro- 
pejskich reprezentantów, w którćj Porta zawia- 


‘damia, że nie o. dziedzicznem oddaniu Egiptu 


Mehmedowi wiedzieć niechce, i w którćj ga- 
ni łatwość z jaką mu: dozwolono, aby zwrot 
flotty zależał od uznania tego dziedzictwa; by- 
ła przyczyną narady w depertamencie spraw 
zagranicznych, w skutku której Tahiri Bari z 
depeszami do Syryi i Egiptu wysłany został. 
Depesze te za wierać mają unieważnienie wstrzy- 
mania kroków nieprzyjacielskich Mebmedowi- 
Alemu, i ponowiony rozkaz rozpoczęcia środ- 
ków przymusowych, przeciw buntowniczemu 
Baszy; jak nie wniéj zawiadomienie do niego 
aby się niezwłocznie i bezwarunkowo zdał na 
łaskę Sułtana, jeżeli w przeciwnym razie na 
zawsze jej utracie niechce. — Jednocześ- 
nie donoszą, ze Admirał Stopford i Jene- 
rał Smith. układ Napiera z Boghos Be- 
jem, również odrzucili. Jenerał Smith, który 
jeszcze niezłożył dewódziwa, wyciągnął li- 
niją od jeziora aż do morza martwego, a ty nat 
sposobem uczynił niepodobną rejteradę lbra- 
hima baszy. Wkrótce zapewne, według wszel- 


kiego podobieństwa, otrzymamy wiadomość 


e zniszczeniu całkowitem armii egipskiej. ti 
wzięciu w niewolę Ibrahima, który pewno, dle 
wyrwania się z tak niebezpiecznego położe< 
nia, napróżno o Damaszek kusić się będzie. 

Rzym I8 grudnia. Wczeraj przed połu= 
dniem Ojciec Sty zasiadał publicznie w kone 
systorzu, na którym obaj nowo mianowani 
kardynałowie, Mastai Fer retti i Pia- 
ne tti, odebrali swoje kapelusze, Na téj 
uroczystości znajdowałe się wielu cudzoziem»= 


ców i krajowców, między którymi wiele pra- 
łatów. Gdy oba kardynałowie złożyli przy- 
sięgę w kaplicy, w przyległej sali urządzonej, 
dwóch dziekanów Świętego kollegium przy- 
prowadziło ich do tronn Ojca Sgo. któremu 
ręce i nogi ucałowali. Po czem ucałowali wszy- 
stkich innych kardynałów, jako swoich towa: 
rzyszy i zajęli przeznaczone miejsce, z któ- 
rego koleją. powstaws; y, znowu do ronu pa- 
piezkiego przystępowali, dla odóbrania kape- 
luszy. Całą uroczystość zakończono hymnem 
$go Ambrożego, odśpiewanym: we wspomnio- 


nej kaplicy. 


TEATRA. — Nowa Dnauk. 
* Woezoraj, w wielkim teatrze Oszust Wielkie- 
go Świata (z (ran. P. Ancelot) ściągnął znacz- 
ną widzów liczbę. — Pan de Ferrières, mozny 
niegdyś, przyszedł do nędzy przez rozpustę, a 
raczej karty — i gdy całą uczuł swego położe- 
nia okropność, wpadł przypadkiem do zgrai 
- $zulerów, nauczył się od nich kręcielstiw i 9- 
szustwa, —i znowu został Panem. Syn, Gustaw, 
który wyjechał z dómu wtedy gdy bićda roz- 
pościerała swe panowanie, zdziwił się za po- 
wrotem ńa widok zbytków i przepychu jakie 
zmalażł w swćj rodzinie. W rozmowie z kilką 
młodemi towarzyszami gdy usłyszał od jedne- 
go s nich,o podejrzeniu względem majątku Oj- 
ca, jako syn dobry, wyzwał go ńa pojedynek. 
Lecz przed odejściem do lusku Bulońskiego, 
gdzie był ponkt rozprawy, błaga Ojca. by 
mu odkrył sposób dojscia do majątku. Zwie- 
szany Ojciec, po dość niezgrabny ch wymknię- 
ciach się od traktowanego z synem przedmio- 
tu, wstrzymuje go w domu, przy pomocy 
śwćj zómy i kochanki syna, — a śam spieszy 
do lasku i zabija przeciwnika. W trzećim akcie, 
który jest vajlepićj pomyślaniym, podezas balu, 
stary P. de Ferrieres, ogrywa nieszlaelietnym 
sposobem przyjściela swego Dubourg boga- 
tego fabrykanta. Gustaw i córka Dubourg, 
zakochana w syhu P. Ferrieres, stojąc ha stro- 
wie, widzieli wszystkie oszustwa śzulerskie, 
jakich się P. Ferrieres w tej chwili dopuszczał. 
Bufourg, ograny zepełnie, wpada w rozpacz, 


> 


tém bardziej, że postradał wszystkie pieniądze, 
którćmi miał nazajutrz zaspekoić interessa han- 
dlowe; na tem bowiem opićrał się cały, jego 
pomyslny stanfabryczny. Gdy się zgrany od- 
dalił po pieniądze, Gustaw, zaklina Ojca na 
wszelkie swiętości, na jakie tylko mogł się 
zdobyć, aby oddał niesłusznie wygrane pic- 
niądze, stanowiące cały los przyjaciel». Jakkol- 


- wiek wzbraiał się z począrku:P. de Ferrières, 


lecz Ze uie był jeszcze z gruntu znikczemniałym 
wylówa się przed sydem, w zupełnym zalni 
dręczącćj go boleści, ze wszystkiemi bodzea= 
mi, które go wtrąciły do szulerstwa i z męką, 
jaka go ciągle okrązała. = Chociaz ten prze= 
dmiot nie nowy, chociaz iw wielu sztukach pas- 
sujących się widzimy szulerów, ta jednak scena, 


‘z niepospolitą skreślona oryginalnoscią., Mio- 


tani wszełkićwi, często nawet najróżnorodniej-: 
szómi uczuciami i syn i Ojciec, dają obraz 
piezwykły i silnie na widzów działający. —: 
Bardzićj, te jeszcze grą się. podnosi. "Rozż- 
mówa atoli ostatnia, z wysiłkiem wszelkich 
sprężyn i przes tem uezać, porusza Ojca 
Gustawa. Gdy Dubourg, wrócił z pieniędz= 
mi przegranćnii, dla oddania ich bohaterowi 
sztuki, P. de Ferrières nie przyjął ich z naj- 
delikatniejszą szlachetnością— a tknięty „chęcią 
wrócenia na prawą ścieszkę, na! miejscu: syna 
którego łączy ż ulubioną córką Dubourga, 
wyjezdza za granicę dla zarobkowania szlache= 
tnym sposobem, bo snać mu wstydsbyło, £ 
wielkiego Paña zostać w kreju sługą! Wolak 
wiec na cudzej ziemi tę mnicinaną ponieść nie= 
sławę! Opiekę nad doniem zostawił poczeiwe- , 
mu Dubourg.— Ołóżi wszystko. Dwa począ= 
tkowe: akta niezmiernie długie, względnie bió= 
rae niebogatych wydarzeń i treści bieg swój 
tam toczących. Ale to wina autora, nie zaś 
dumaczeńia, które jest wybórnóm. PP. Ko- 
morowskii Werowski grali nader dobrze. Pan=- 
na Zarzycka, pojęła także swą rolę i. z <pra* 
wdziwytm ją eddała talentem. Ha 
Tedtr Rozmaitości również był licznie 0d» 
wiedzonym. -° Rybak., ják zawsze, wszystkich u= 
nosił; a Ochróna'iubogich dziatek, licźńe tee 
adbićrała oklaski. Ewas Pęd i 


« 


